Wydanie wieczorowe, 


NOTEZ E REC IAEA 


O EET SEES 


 Peniedział 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartatnie 3 Mk, 


miesięcznie I Mk. 


- Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. — 


Wychodzi codziennie po południu. 


PO MIEME PNY TEE EEEN 


TEATA CETTE r Ker 


Finanse naista neutralnyth. 


Trudnym jest dzisiaj zaiste czynie- 
nie jakichkolwiek bądź . horoskopów na 


przyszłość; niemożliwym prawie przybli- ` 


żone choćby przewidzenie układu przy- 
szłych stosunków zarówno politycznych 
jak ekonomicznych między poszczegól- 
nymi państwami europejskimi. Wcią* 
gnięte w wir. wojenny podłegają one 
bezustannym zmianom, z nieuchwytną 
dla oka szybkością zmieniają swe po- 
łożenie, powiązane tysiącem nici z pań- 
stwami neutralnymi, co chwila inne zaj- 
mując stanowisko finansowe w związku 
z wypadkami, rozgrywającymi się na 
polu walki. | 

Zupełnie odmiennie rzecz się przed- 
stawia, skoro zechcemy przyjrzeć się 
bliżej dzisiejszemu stanowi finansowe- 
mu, a co zatym idzie — finansowemu, 
„państw, które zdołały zachować równo- 
wagę, nie chcąc powierzyć swych losów 
_zdradzieckiej fortunie wojennej. 


militarnego, nie zdołały one wyciągnąć 
żadnych korzyści z obecnej chwili, gdyż, 
nie biorąc udziału w wojnie, nie będą 
miały żadnych szans rozszerzenia swych 
ferytorjów, lub wzmocnienia swych wpły- 
wów przy pomocy przyszłych traktatów 
pokojowych, których warunkiem jest:— 
- wygranie wojny! RE: 

„Myśmy wojnę już wygrali!" —rzekł 
żartobliwie rumuński prezes ministrów 
Brafianu w rozmowie z korespondentem 
new-yerskiego „World'a”, mając na my- 
Śli ogromne korzyści ekonomiczne, ja- 
kie kraj jego osiągnął, korzystająć ze 
swego położenia geograficzneco 

Przedewszystkim tedy zwrócić na- 
leży uwagę na fakt, iż państwo, prowa- 
dzące wojnę, przejawia znaczny wzrost 
zapotrzebowania, przy jednoczesnym u- 
padku produkcji, spowodowanym bra- 
kiem normalnego dowozu i komunikacji 
wogóle, óraz oderwaniem od zwykłej 
pracy miljonów rąk, powołanych pod 

roń. 


To sprowadza nieuniknienie wzrost 
imporiu z krajów, nie przyjmujących 
czynnego udziału w wojnie, a więc pro- 
dukujących conajmniej normalnie. Zna- 
czna część należności za poczynione 
zakupy musi być uiszczoną w złocie, 
gdyż papiery nie cieszą się wogóle ni- 
gdy zbytnią wziętością, tymbardziej zaś 
w czasach, gdy niepewne koleje wojen- 
ne nie dają żadnej rękojmi na przy- 
szłość. =) 

Ilość tedy złota, jaką rozporządza- 
ją państwa neutralne, jest najlepszą 
"miarą ich stanu ekonomicznego, z za- 

-. Btrzeżeniem, iż postulat ten stawiamy 
tylko warunkowo, bo wyłącznie ma on 
rację bytu w czasach tak anormalnych 
jak obecne, nie nadając mu jednak for- 
my pewnika, jak to czyniły przestarzałe 
już dziś teorje merkantylistyczne. || 

Najlepszym przykładem rozkwitu 

. państwa neutralnego może_ być Hollan- 
dja. | X 

Nie bez znaczenia jest również fakt 

- obrotu walutami zagranicznemi. Znaczna 

„dlość papierów amerykańskich wróśiła 

do swej zaatlantyckiej ojczyzny drogą 
na Niderlandy, pociągając za sobą rów- 
nież i papiery, będące w posiadaniu sa- 
mych krajowców; banknoty, emitowane 
przez państwa wojująse w toku wojny, 
nie przyjęły się na gruncie holender- 
skim i kurs ich jest stosunkowo niskim; 
poza tym na rynku tým nie może się 
jeszcze ustalić kurs parytetowy, gdyż 


ek 28 Lutego 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


| -cnie do monet złotych, 
Biorąc sprawę ż punktu widzenia |]-7!ssejtsy=ł=roliuntvm: huasywyni =" 7 f 
* "Przechodząc do rozważenia ryj 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
Redakcja i administracja—Przejazd M 8, otwaci, 3 
"do 7 wiecz, w niedziele | świąd ci "arta Codz, od 9 
Redaktor przyjmuje interesantów 
. dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


Rękopisów nadesłanych redskcja nie zwrąca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się zą bezpłatne, 


W Sprawach re- 


wobec zmiennych warunkőw agio mu- 
siałoby być bardzo wysokie, a stąd wy- 
nikałyby ćiągłe straty. Nawet dolar, 
który zajął był w okresie wojennym tra- 
Ycyjne miejsce dawnego „stalowego 
kursu* funta angielskiego, waha się w 
Amsterdamie, gdyż swobodny przewóz 
Pieniędzy stąd do Stanów jest możliwie 
utrudnianym przez anglików, zazdrośnie 
spoglądejących na wymykający "im się 
z rąk dobry proceder bankiera wszech- 
światowego. j i 
Powracając do kwestji stanu eko” 
nomicznego Holandji, należy bezwzglę” 
nie uznać go za świetny, przyjmując 
pod uwagę, iż ilość złofa powiększyła 
się tam o blisko 20%, przyczym bierze- 
my pod uwagę wyłącznie tę ilość złota, 
jaka znajduje się w banku państwa; w 
posiadaniu osób prywatnych znajduje się 
złoto w ilościach . stosunkowo. nieznacz- 
nych, jednak, wedle zdania ekonomi- - 
stów, ogólna jego suma wynosi kilka- 
dziesiąt miljonów / guldenów, gdyż pu- 
bliczność przywiązuje większą wagę obe- 


Stanów Zjednoczonych, przytoczymy naj- 
pierw statystykę złota według bilansów: 
anków; ilości jego zmieniały się—w za-ż 
leżności od okresów—w sposób nastę= 


pujący: . . 

. 2 marca 1914 — 1920,3 milj. do% 
1 września „ .— 1844,6 , 5 
2 marca 1915 — 1809,8  „ 5 


" września „ — 20567 „. y 
Pierwsze półrocze wojny, jak wyka- 
zuje tabela powyższa, niezbyt dodatnio 
wpłynęło na zapasy kruszcu w skarbie 
waszyngtońskim, gdyż zmniejszyły się 
one o 110,5 milj. dolarów, ostatecznie 
jednak wykazują poważne saldo przy- 
chodu, bo wynoszące 136,4 milj. W po- 
równaniu .z Molandją rzecz pozornie 
przedstawia się świetnie, jednak biorąc 
pod uwagę, iż znaczna ilość towarów 
wywożonych pokrywa się kosztem po- 
życzki, zaciąganej u bankierów amery- 
kańskich, nie można twierdzić, jakoby 
Hollandja zarobiła więcej na wojnie, niż 

Stany, co byłoby wszak śmiesznym. 

Najlepszym wskaźnikiem dobrego 
stanu finansowego Ameryki jest kurs 
dolara, e którym mówiliśmy już powy- 
żej, że nigdy nie stanowił on owego 
„standard* waluty, według którego tak- 
sują się inne monety, a dziś odziedzi- 
czył tę godność po angielskim funcie. 

Państwa Skandynawskie wykazują 
również Świetny stan swego zysku pie- 
niężńnego. 

Identycznie można określić położenie 
Szwarcarji, która łoży znaczne . sumy 
na ochronę swych granic przed niepro- 
szonymi gośćmi. 

Co do stanu ekonomicznego Hiszpa- 
nji w dobie dzisiejszej brak nam jakich- 
kołwiekbądź cyfr, ale z pewnością nieomy- 
limy się w przypuszczeniach, skoro po- 
wiemy, iż zmiana nie sięga zbyt głęboko 
w życie gospodarcze kraju, a ogranicza się 
w najlepszym razie do niewielkiego wywo- 
zu do Francji oraz pracy na zamówienia 
sprzymierzonych, > 

Omawiając kwestję Rumunji, przy- 
toczymy raz jeszcze słowa Bratianu. — 
„Myśmy wojnę już. wygralil* . W rzeczy 
samej Ruinuuja, skorzystała na wojnie bar- 
dzo wiele, dotychczas tylko finansowo, 
choć ma apetyty i na ekspansję teryterjał- 


COM ge 

Żaden zdrowo myślący obecnie po- 
lityk na chwilę choćby nie da się opano- 
wać myśli, iż Rumunja pozostanie: neun- 


jako mało .par-|--- 


dzie, polegającej na zdobywaniu możliwie 


łatwym s>osobem jaknajwiększych korzy- 


Ści, czy to w formie tetytorjów, czy też 


2.0 p a 


. 


skiej, 

„Stąd wynika najprawdopodobniej nie- 
niność. do waluty rumuńskiej, gdyż z chwi- 
lą wmieszania się do wojny, giełda wyka- 
że z pewnością gwałtowny spadek walo- 
rów rumuńskich. 

Ogółem skarby państw neutralnych 
zbogaciły się ogromnie, 

„Zachodzi pytanie, czy tak anormalny 
podział złota, pomiędzy poszczególne pań- 


„stwa może trwać przez dłuższy okres, czy 


zdoła on przeciągnąć się poza moment za. 
Warcia traktatu pokojowego, a wraz z tym 
1 przywrócenia stopniowego dawnego sta- 
nu rzeczy. Odpowiedź należy do przy- 
szłości.. Dziś jeszcze z- całą pewnością 
twierdzić możemy, iż przez cały czas trwa-. 
nia wojny złoto koncentrować się będzie 
nadal w rękach nentralnych. 


er 


Kronika polityczna. 


Rosja a Francja. 


Trunki są w Resjizakazane. Ulica opa» 
miętała się, trzeźws, od niej wypadałoby się 
uczyć dobrych obyczajów, Ale spójrzmy do 
drogich hotelów, do domów bogatych, które 
miały pretensję, żeby ich uważano za kwiat 
społeczeństwa. Niepomni na ciężkie losy, 
które ponosi'ich ojczyzna, na rozczarowanie 
i rozwiane nadzieje, kiedy naród stara się 
podtrzymywać odwsgę walczących ns froncie, 


ludzie z towarzystwa przesiadują pijani w 


szynkach i lupanarach i zamyksją oczy na 
wszystko. 

Są to ludzie, którzy się na wcjnia szyb- 
ko zbogacili niesumiesnymi spekulacjami i 
którzy łatwo zdobyte miljony tepią w kału- 
ży potwornego zepsucia. Najdrażsi jubilerzy 
nigdy jeszcze nie robili tak świetnych inie» 
resów, jak teraz, 

Miljonerów wyrosłych w ciągu jednego 
dnia nie odstrasza ehoćby najbardziej wygó- 
rowana: '©ena, Wezurajsi głodni oficjaliści 
trwonią dziś w przeciągu jednej nocy sumy, 
za które możnaby kupić cały pociąg sanitar- 
ny. Pewien hotel w Moskwie w nocy nowo- 
rocznej miał 25,000 rubli obrotu. Petersburg 
stara się pod tym względjem przewyższyć Mo- 
skwę, Jak gdyby jutro mieli iść ci brudni 
ludzie na'Bzubienicę, Dzisiaj nasze, a Rosja, 
ojczyzna, niech ją ...—l1 , 

Teatry | wszólkie inne lokale zamykają 
się o godz. 11, Ale wtsneząs zaczyna się ży- 
cie — i jakiei — w domach, do których włas 
dza-nie śmie wkroczyć. I tam dopiero sza* 
leją orgje. Można jeszcze wytłumaczyć, jeżeli 
żołnierz, wracający z frontu, na krótki urlop, 
pozwoli sobie pohulać, ale dlaczego ci ma- 
ruderzy sieją zgorszenie, | 

Jakaż olbrzymia różniea między Rosją 
a Francją. Paryż zmienił się do ńiepoznania, 


Zadnych orgji, żadnych lekkomyślnych za- - 


baw, żadnego zbytku.. Wszędzie poważne sku- 
„pienie, każdy francuz czuje się obywatelem 
swej stroskanej ojczyzny, Ceny spadły, Ce 
dawujej było dostępne dla zamożnych, z tego 
korzystają dziś wszyscy. Nikomu nie przy- 
sałe do głowy podnosić een na artykuły ży: 
wności. Rozumieją to we Francji, że niesue 
mienny hburtownik i chciwy drobny kupiec 
byłby tylko sojusznikiem i tak inż straszne- 


"ge wregą. Każdy żołnierz w polu jest spo- 
_kojny, że jego rodzina w domu nie jest wy- 
'zyskiwana przez niesimiesuych kupców, 

tralną do końca wojny; wierna swej-zasa- |. 


Frassuzi rezumieją to, że każdy Gc6B-. 


- Cena 6 fen 


Rok V. — NR 58. 


OGŁGSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fong 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


ks 


tym, wydany niepotrzebnie, przynosi szkodę 
ojczyźnie, i 


Echa otwarcia Dumy. 


PETERSBURG, 26 lutego. „Russk, 
Wiedomosti* donoszą, że Rada mini- 
strów zażądała przed otwarciem Dumy 
ażeby treść mowy prezesa ministrów, 
która miała być wygłoszona na otwar= 
ciu ciała prawodawczego, była im po- 
dana do wiadomości. ądaniu temu 
Stürmer krótko i węzłowato odmówił, 
Jak twierdzi wymieniony dziennik, przy- 
czyną odmowy był fakt, że prezes mi- 
nistrów miał w przygotowaniu 8 projek- 
tów mowy inauguracyjnej i do ostatniej 
chwili nie 'mógł się zdecydować, którą 
odczyta. Jego zaufani krążyli wciąż mięe 
dzy posłami i powiadamiali go o panie 
Jącym nastroju. W miarę otrzymywania 
raportów, Stiirmer opracowywał wciąż 
nowe projekty. 


fiomisacja gen. Kuroa 
patkina. 


zam a E da ne nk m Yad 
jerata 
armji frontu północnego. 


Rosja odkupuje własne 

 akręty. 

„Vossische Ztg.* 
mość, podaną przez paryski „Temps“, we- 
dlug której Rosia odkupiła od rządu ja- 
pońskiego cztery pancerniki, które zdoby- 
ła na Rosji flota japońska podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej. 

Wrażenie w Rułgarji po 
ofenzywie niemieckiej. 
SOFJA, 27 lutego. Niemiecki komu- 

nikat sztabu generalnego z zachodniego 
terenu wojny wywołał tu wielkie zado- 
wolenie, któremu dają wyraz również 
dzienniki miejscowe. „Balkanska Poszta* 
pisze: Zaledwie ministrowie czwórporo= 
zumienia zaczęli pocieszać swe narody 
nadchodzącą ofenzywą, aż tu naraz poja- 
wia się wiadomość, która dowodzi po- 
nownie, że nie czwórporozumienie, lecz 
Niemcy posiadają inicjatywę. Wielka 
ofenzywa na wiosnę rozpocznie się wte- 
dy mianowicie, gdy zechcą tego Niem= 
cy, a nie czwórporozumienie. 


Wrażenie we Włoszech. 

"= LUGANO, 27 lutego. Jedno z do- 
niesień medjolańskich głosi, iż zdobycie 
fortu pod Verdun uczyniło wielkie wra- 
żenie w kołach włoskich. 
Echa ataku napowietrznego. 

LONDYN, 26-go lutego. Według ko- 
munikatów urzędowych stwierdzono osta- 
tecznie, že w czasie ostatniego ataku na- 
powietrznego w dniu 31 stycznia zginzło 
i poranioaych zostało 164 osób, Bomb 
zrzucono 393, 


Nowa rezydencja. 

Dla ezarnegórskiej pary królewskiej 
przeznazzono rezydencją w Meregvao koło 
Bordeaux 

Podmorski krążownika 

Sprawozdawca angielski w dziale 
marynarki, Archibald Hurd, pisze w 
„Daily Telegraph", że w nowej swej 
kampanji, która ma się rozpocząć dnia 
1 marca przeciw okrętom handlowym, 
Niemcy użyją okrętu nowego typu, zbu- 
dowanego w ciągu ostatnich miesięcy. 
Okręt ten można nazwać monitorem 
podmorskim. | 

Rozmaite szczegóły tego nowego ty- 
pu statków miały być zauważone przez 


-załogi statków neutralnych, płynących 


z lz] z EO A ES ROZPO. SER NE! 
uropatkina mianowano dowódcą 


przytacza wiados 


2. 


po morzu Bałtyckiem, istnienie więc je- 
go nie ulega już prawie wątpliwości. 
Ma to być okręt wielkich rozmiarów, 
podobno do 5,000 ton pojemności. Na 
kadłubie- jego umieszczona jest długa 
baterja opancerzona, którą można za- 
mknąć szczelnie dla niedopuszczenia do- 
stępu wody. W środku kadłuba wznosi 
eię wieżyczka dla dowódzcy. W baterii 
epańcerzonej znajdują się działa daleko 
silniejsze, niż w zwykłych łodziach pod- 
wodnych. j 3 
Powstaje przeto — jak pisze Hurd— 
nowy typ monitora, szybszy od teraźniej- 
szych łodzi podwodnych i mogący zbliżyć 
się niezauważony do okrętów handlowych. 
Przy zagiębianiu się w wodę, monitor mo= 
że opuścić się tak, że nad powierzchnią 
„morza wystaje tylko bateria opancerzone, 
gdy łatwy do uszkodzenia kadłub statku 
„kryje się pod wodą. To też działa lekkie 
okrętów liandlowych nie będą już mogły 
uszkodzić części dełikatniejszych jegó bu- 
dowy, działa zaś monitora i ich obsługa 
zabezpieczone są przez gruby pancerz ba- 
terji. - 
> W razie ujawnienia się okrętu wo 
jennego, może monitor ten, nazwany przez 
Hurda „krążownikiem podmorskim“, za- 
głębić się zupełnie w wodę tak samo 
szybko, jak dotychczasowe łodzie pod- 
wodne. „Takie to łodzie podwodne — pi- 
sze kilka dzienników angielskich — doma- 
gają się od rządów neutralnych prawa za» 
tapiania bez uprzedzenia okrętów handlo- 
wych, pod ;retekstem, że okręty te nzbte- 
jone są w skromne działa obronne". Z 
drugiej strony wyrażone jest przypuszczee 


"nie, że tajemniczy krążownik „Möwe“, por. 


-mimo opisu danego przez gubernatora 
kolonji Sierra Leone, może być właśnie 
takim monitorem, uprawiającym datych= 
czas swe „bezprawia“. 


Połączenie Śiąska z Litwą. 


W sprawie tej pisze „D. W. Ztg.“: 
W związku z poruszonym znowu proje- 
ktem budowy kanału wschodniego, od 
Torunia przez Olsztyn, Wystruć i Elk 
zarząd miasta Poznania postanowił sta- 
rać się u władz o przediużenie tego ka- 
nału przez prowincję poznańską od O- 
dry do Noteci. Kanał ten stworzyłby 
bardzo krótkie i dogodne połączenie 


ważne.dla wywozu węgla śląskiego na 


Litwę, 5 . 
| Koszta budowy tego kanału obli- 
czonó na 40 miljonów marek. Rada 
miejska upoważniła magistrat m. Pozna- 
nia do przedsięwzięcia odpowiednich 
starań u władz dła zatwierdzenia tego 
projektu. 


— Stworzenie bezpośredniej 


drogi 


a A AE 


GAZ 


łoby ogromny wpływ na stosunki gospo- 
darcze. Cały wywóz ze Sląska na Li- 
twę i dalej, oraz odwrotnie, skierowałby 
się tą drogą, omijając dalsze i droższe 
połączenie kolejowe przez Polskę*. 


Obwieszczenie. 
`- Wyrokiem sądu polowego Cesarsko- 
Niemieckiej Łukowskiej gubernii wojska” 
wej w Garwolinie z dnia 12 lutego 1916 
roku, zostali skazani na Śmierć za posia- 
danie broni, następujący rosyjscy pod- 
dani: f 
1. syn gospodarski, 
z Wilkowył, i 
2. syn gospodarski, 
z Elźbietowa. , 
Wyrok został wykonany dziś rano o 
godz. 7-ej przez rozstrzelanie, w Garwo- 
linie. i 


Piotr Hajduk 


Jan Wieczorek 


Łuków, dnia 23 lutego 1916 r. 
Gubernator wojskowy. 


Ubwieszczenie, 


Wszyscy właściciela mydłarń, ich z8= 
Btęrcy, jako też handlarze i zarządzający 
składami mydła, nss'ępnie wszyscy właści: 
ciele domów i rządcy w posesjach, których 
znajdują s'e pewne ilości mydła, obowiązani 
Są wszelkie gapady mydła podzisiene na my» 
dła dla celów fabryeznyeh, do smarów, do 
praniąi toaletowe pidmiennie zameldować do 
28-go lutego 1916 r. do II Oddziału Cosare 
Sko-Niemieck' ego Prezydjam Polieji w Ładzi, 
Spacerowa Nr. 14, waga. w kiłozramach, 
Od dnia opublikowania niniejszego ob- 
wieszczenia wszeiki wywóz mydła z obwodu 
miasta Łodzi jest z brenieny, 

Nie jest zamiarem sekwestracji a tylko 
ustalenie zapssów mydla. 

Niedobładne podawanie jak i uchyla- 
mie się od zameldnwania posiąga za. sobą 
skonfiskowanie zatajonego mydła i ukaranie 
de meldewania zobowiązanego grzywaą de 
„1000 marek, w razie zaś niemożliwości ścią- 
gnięcia — więzieniem, 

Łódź, dnia 24-go lutego 1916 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji „ 
| w. zast. | 
i v. Zitzewiła. - 


2 Ziem BOSKICH, 


2 ffraxewa, 
Rowy dar dla fzzeum Narodowego, 
Przed tygudniem do gabinetu archae- 


gi 


m 


le 


CZESŁAW GUMKOWSKI. 


Lazarecia. 


NOWELA. 


(Dokończenie), 

— Panie doktorze, — szepnęła zdłae 
wionym głosem siostra Anna, zbliżając się 
do niego—czy jest nadziejap., 

— Nadzieja... Zawsze jest nadzieja— 
odparł wymijająco. Rana bardzo ciężka, 
naczynia krwionośne popękane, ale, orga- 
nizm młody, może przetrzymać, Operacja 
jest konieczna. Zrobimy zresztą wszystko, 
co jest w naszej mocy. | 

. Po pięknej, bólem natmaszczonej twa- 
rzy siostry Anny spłynęły dwie perły łez. 

— Na miłość boską, co pani robil 
Chory może zauważyć... 

- Siostra Anna wraca, chwiejąc się, do 
coraz głośniej syczącej maszynki. Wzrok 
doktora, dobrotliwy, biegnie za nią. 

— Kocha go,—poinyślał, biorąc mae 
seczkę do chloroformowania.  - 

i Jakby pan wypił kieliszek likieru, 


Ą H iaaea iaaa 
on anae anaa ee e ra a 


uspakajal Żarskiego, zakładając mu maskę - 


na twarz. 


"Tymczasem młodszy doktór badał 
puls i do serca ucho nie pokojne przy- 
kładał. AŻ 

Przenikający dziwnie, słodko-mdły 
zapach poczyna nagle odurzać Żarskiego. 

Spadają cicho krople, ukojenie nio- 
sące. SE 
Raz, dwa, trzy, cztery... powtarza Mmo- 
notonnie za jaki:yś silnym, Coraz głębiej 
dudniącym głosem. Czuje dotknięcie cie- 
płej, miękkiej ko iecej dłoni, która ściska 
jego rękę, jakby chcąc wlać ołuchę serca 
w jego drżące nerwowo ciało. - 3 

e wkrótce moc dziwna, władcza po- 
rywa go z sobą i unosi, unosi gdzieś wy- 
soko, het... a 
| Czuje, że jest zawieszony . wśród 
rzestrzeni astratnych wiszarcwych m. iel, 


od nogami jego snują się jakieś zagu- 


. pytywał z troską w głosie. se i 
Nie, czuję się dobrze, — wyszeptał- 


m ; "| nim  wijącego się 
Lecz właściwie nie czuł się wcale, BE a, 


dziejami ludzkości tronie 


go Uniwerayte'u Jagiellońsk'ego przy: 


bione 
tłumy. — — — 

Schwycił się za mgławicy okruch za- 
błąkany i przywarł doń palców zakrzywio= 
nych hakiem, Jakieś złe, nienawiścią zię- 
jące oczy wpijają się w niego z poza 
chmur. skłębionych ponurej opony. Przed 
nika go strachem zabobounym niespokoj= 
ne uświadomienie... 


$ To Aryman złowrogi a niszczyciel- 
Ski, — — — 
Lecz nagle światłość zwycięstwem 
promienna przesyca mrok piorunowym 
czynem... Z głuchym jękiem zapada w 
otchłań nieskończoności Aryman mściwy, 
a z poza Świetlanej błysków aureoli wy» 
łania się ukojne oblicze Ormuzda — 
słońca, ; 
~ I słyszy głos, 
granie słodki.: 
— Spåirz w górėl ` 
Spogląda tam posłusznie i widzi nad 
sobą posiać olbrzymią a przejasną, że 
mruży oczy a duszę jego własnej nicości 
przejmuje wstyd... ; 
„ To dobroczynny, wszechdobry Ahura- 
Miłość, wielkie umiłowaniem ludzkości bó- 
stwo, proroka Zaroastra i Saoszyanta — 
wybawcy rozkazodawca przyszły. — — ~ 
, Więc rzuca mgławicy okruch zniko- 
my i ku dobremu bóstwu,.na złotym na- 
l e siedzącemu, piąć 
Się poczyna, coraz wyżej i wyżej... 


Gdy się ocknął, leżał już na swem. 


szpitałnem łożu, rozsiewając naokół ekli- 


wy zapach chloroformu. ; 
Wachmitrz Kurzawa uśmiechał 

doń dobrotliwie z sąsiedniego łóżka, - 
— Nie boli was, poruczniku? — 


się 


Żarski. 
Błoga cisza opan- wała całe jego jesiestwo.. 
Odczuwał nie $ A 


milczenia, jakby zaniku wszystkich wię. 
oe łączących go z zewnętrznym świa. 


ETA ŁÓDZKA. 


wodnej między Słąskiem i Litwą wywar: | wieziono dziesięć pak, zawierających dzieła 


ERZE O OAZY ZEŃ 


gwiazdy i komet pędzących huczą |. 


jak harf tysiącznych 


wy- 


pomierne szczęście bezruchu. |- 


czystej się plawi, 
z TÓW, 


sztuki, które przywiózł z Królestwa Polskie- 
go z polecenia swej władzy podoficer armji 
austro-węgierakiej. Jak sẹ później oksznło, 
paki nadesłał na adres Uniwersytetu Jag. dla 
Hr-enrii Narodowego w Krakowie obywatel 
ziemski g gubernii grodzieńskiej, własciciel 
majętku Krasny p. Bolesław Daniejko. Paki 
zawierają zbiory Qzieł sztuki i starożytności 
pełskich, znajdujące się poprzednio w Kra= 
anym. Gdy p. Daniejke musiał się przenieść 
do Łomży, w ctzwie o los swoich zbiorów, 
zwTówił s'ę do miejscowego oficera austrjac= 
kiego z prośbą, aby się zechelał zaopiekować 
przesłaniem tych zbiorów do Muzeum. Narc 
dowego w Krakowia, dla którego BĄ prze- 
znaczone, przyczem p. Daniejko złożył od- 
powiednią pisemną deklaracje. Komenda 
z eałą gotowością i uczynnością zajęła się 
tą sprawą, dzięki czemu zbiory znalazły się 
już w całości w Krakawie; dyrekcja Muze- 
um posiada też już w:ręku deklarację data» 


cyjną p. Daniejki, Zawartość pak jeszcze nie . 


została przejrzena, nie ulega jednak wątpli- 
wości, ża ten nówy dar stanowić. będzie cone 
ny przyczyzgk do zbiorów Muzeum. Czyn p. 
i Daniejki zaskarbił mu wdzięcruość spałeczeń” 
stwa i służyć może jako przykład godny na-- 
gladowania, 


„gna wycena 


Pictrków, A 
Z pöw:du rocznicy powstania piotr- 
kowskiej komendy ebwodowej, władze 


okupacyine udzieliły hojnych wsparć in-; 


| stytucjom dobroczynnym. Kom. Obwo- 
| dowy w piotrkowskim otrzymał 30 ty” 
| sięcy koron, miejski komitet ratunko- 
wy 15,000 koron, ochronki piotrkowskie 
10,000 koron. Na zakup ubrań dla dzie- 
ci szkolnych 10,000 kor., na ochronki 
w obwodzie 10,000 kor. i Koło ziemia- 
nek 5,000 koron. 


Warszawa. 


Sprawdzanie reklamacji ma jakość 
chieką 


r OWĄ PEP r: 


j odbywać się będzia w Komisji Rozdziału mą-. 


ki i chicba wesług sparjalnego regulaminu, 
który przewiduje: 1) specialną obserwacją pies 
karni przez wyćział kontreli — na skatek 
reklam:cji osób prywatnych, 2) polecenia 
zwrotu pieniędzy i kart za chleb źle wypie= 
czony — w razie Żądania reklamującego, 3) 
ostrzeżeńie piśmienne — w razie powtarza” 


żeniu) i 4) zamknięcie piekarni — w razie 
napływania dalszych reklamacji, 
zLefzte Maiesft w Wilnie, 


W Wilnie "pojawiła się gazeta żar: 
genowa pod tytułem: „Letzte Naies*, 


ków. Nad łóżkiem Żarskiego stanął do- 
któr a za nim nieodstępna siostra Anna, 
Doktór niespokojnym wzrokiem prze- 
biegał tabelkę temperatur, nad głową Żar- 
skiego zawieszoną. : 
 , = Niema ratunku — wyszeptał do 
siostry Anny, oddalając się o kilka kro- 
ków, aby chory tych słów czasem nie po- 
słyszał, Naczynia krwionośne więcej po- 
szarpane niż przypuszczaliśmy.. Lada 
chwila może nastąpić krwotok—ostatni, 
Siostra Anna nagle odwróciła twarz, 
która od białego kornetu- jeszcze , bielszą 
się stała i opuściła pośpiesznie salę, dłu 
giej sukni niosąc za sobą szelest niespo- 
kojny. Doktór westchnął zcicha i poszedł 
| za nią, nad Śmierci nienbłaganiem okrun- 
tnem rozmyślajic po drodze, 
Zatski nie czuje już dotychczas slale 
męczącego go bólu w piersiach, Właści- 
wie jest już zupełnie zdrów, tylko leży, 
` bo mu tak dobrze, błogo... Wstanie wte» 
dy, kiedy będzie potrzeba, kiedy zagra 
pobudka donośna i zawezwie go do boju, 
tak, do ostatniego boju... Wówczas zer- 
wie -się i poświęcenia swego poniesie o- 
fiare. | . SĘ 
Ale teraz? Poto. : 
„Frzed majaczącą gorączkowo wyo- 
braźńią stają jakieś wizje a złudzenia o- 
naro: o 
. o to? Jakiś warkot, nib sią- 
cznych skrzydeł orlich opołanie Sue 
wichrowy i tętent kopyt końskich dudnią- 
cy rozlega się nagie. 
: Husarja, husarja pędzi! 
W obłokach pyłn, z okrzykiem mo- 


| carmym pędzą uskrzydleni rycerze, 


di orywa się. BoE również ma skrzy- 
a u ramion, a zbkartcwnej stali 

okrywa jego setce... : ; ; sag 
. Wpił kolana w boki niespokojnie pod 
i podniósł w 


"górę miecza mściwe skierowanie. 


_ — Bij! Zabiji - s a | 
Prze naprzód, w krwi pohańców nie- 
tratuje koniem ucieka- . 


przed nim w popłochu jancza- 


akkaa. mie tezami [damy - -——iajssmnin apo Ę 


łowę ilości wydawanej mąki — pe ostrze» 


- Rozległ się odgłos przyciszonych kro- 


<snuwają się, 


A 


ARA 
A IHLEN EERE PA 
t 


Jasne : światło 


Drasika mietowa i ieii. 


— Z Tow. krajoznawczega. 
Wóezoraj odbyło się ogólne zebranie 
członków łódzkiego oddziału polskiege Tow, 
krajoznawezego, Pa zagajaniu obrad przez 
prezesa zarządu prof, J. Czeraszkiewicza, na 
przewodniczącego obrad powołano barona 
Maun'euffl». Po odczytaniu i przy'ęaiu spra: 
wozdań z dwuletniej działalności oddziału, 
sprawozdania kasowego, poszszególnych seka 
cjigi protokułów komisji rewizyjaej, p. Broe 
nisław -Knothe. wygłosił piękny odczyt 6 - 
stosunku naszych romantyków do przyrody i 
krajoznawstwa, od Mickiewicza, Słowackie” 
go, Krasińskiego, do Seweryua  Goszezyie 


"skiego włącznie. 


Następnie przemawiali prezes zarządu 
p. Czeraszkiewicz, oraz baron Mannieuf.el w 
sprawie dalszej dzialalności Tow. podczas 
wojny. Ponisważ w-chwili obeanej Tow. nie 
posiada organa własnego wskutek zawieszam 
nia „Ziemi*, przeto tembardziej należy szezae 
gólnie dbać o zbieranie materjałów z. chwili 
obecnej, materjałów, które w przyszłości mieć 
będą: wartość nisocenioną. 
= Do nowśgo zarząda wybrani zostali p.p. 
Adamowicz, J. Czerasskiewież, K. Fiedler, 
Bi. Jasiński, Fr. Lenartowież, Cz, Swiere 
czewski, Greta Szmidtówna, Fr. Wróblewa 
ski i Arkadjnsz Juszkiewicz, jako członkos - 
wie, oraz Jadwiga Oisowska, Zofia Jarzębowa 
ska i St, Przezdziecki jako zastępcy. 
Do komisji rewizyjnej powołsno przez 
aklamację pp. J. Jarzękowskiego, St, Zielińe 
skiego i Apol. Szymańskiego. ©  *  - 


— Demsomstrowanie ekofić Łodzi 
paros imi. Maczewskiego. ||| | 
Na piątkowem posiedzeniu Stow. 
techników inż. M. Daszewski demonstro. 
wał przezrocza widoków okolic Łodzi w 
latach 1914—4915. © s 

Ciekawe te zdjęcia były objaśniane 
i komentowane rzeczowo. Przedstawiają 
one głównie okolice, dotknięte bezpo= 
średnio działaniami wojennemi podczas 


| historycznej bitwy pod Łodzią. 


-— Poruczniku, co wam?! — szepcze 

trwożliwie nad Żarskim pochylony Kurzae 

wa. Dobrą twarz wachmistrza wykrzywia 

złowrogiega przeczucia ból. 
arski oprzytomniał, Po chwili no- 

we majaki go opadają. : 

Gdzie on jest? Leży?,. 

Tak, leży. Ach, przecież to pole Raw 
cławickie.. Został raniony podczas ataku . 
na armaty.. Leży spokojnie, 

Dziwnie mu dokucza rana, och... - 
Z oddali dobiegają jakieś tryumfalne 
okrzyki... To kosynierzy. 

— Zdobyli, przenika go radosna 
świadomość zwycięstwa. * | s 

„ Ale oto szereg postaci jakichś zbliżą 

się ku niemu. ŚSzczęk pałaszy i ostróg 
ażwięczenie staje się coraz bliższe, coraz 
bliższe.. Na przedzie stąpa ktoś, w białą 
sukmanę chłopską przyodziany. Twarz 
bohaterstwem naznaczona i dziwną dobro- 
cią tchnące oczy ukochane... Z pod bia- 
łej rogatywki kruczych włosów opadają po 
bokach twarzy pierścienie. 

Poznaje go! To On. To Naczel= 


— 


— 


nik! í 

— Zołnierzu mój..—przemawia pie- 
ściwie Naczelnik, ku leżącemu zbliżając 
się spiesznie. 


Żar ki zrywa się, salutując ku czołu 


ręką ostatnim wysiłkiem przykłada... 


— Jeszcze... 

Głowa chorego bezwładnie pada na 
poduszkę a z ust wpółotwartych sączy się 
wązka rubinowa struga... l 

— ..Nie zginęła! —kończy z łkaniem 
wachmisirz Kurzawa, zamykając zmartwia- 
łe, gdzieś, w nieskończoną przestrzeń zae 
gadki bytu zapatrzone oczy zmarłego. Po 


-Surowej, zahartowanej w. bojach twarzy 


żołnierza popłynęły rzęsistą strugą łzy. 
Przypadł do ręki, na dół bezwładnie opa- 
dłej i przywarł do niej warg pełnem czci 


ncałowaniem. =- - 


Siostra Anna zbielałemi usty szepcze 
modlitwę za umarłych, której słowa prze- 
jak. paciorki różańca, pa 
wywołaną zimnym śmierci poe 


(KONIEC). 


przez ciszę 
WieWwelmh.. 


Nr. 58, GAZETA ŁODZKA. 


— Żapomegi. | 

Komitet tanich kuchen zawiadamia, $e 
sapomogi za- czas od 1-go do 15 lutego wy- 
płacone będą. w dniu 29 b. m. t. j. we wto- 
sek e godz. 9 — 192 przed. połud, i godz, 
4 — 6-po poludniu, s ; 5 

— Zagomki robołmicza. | j 

Do dnia 19 lutego r. b. włącznie a 48 14 
rozdano biednyra, robotnikom 4429 za- M NE - A d 


genków pod uprawę ziemniaków i jam. OO TEE f 3 | e i 
_ prokurent Banku Handlowego w Warszawie Oddziału w Lodzi 


rzyn. 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 25 lutego 1916 r. w Warszawie, przeżywszy lat 52. 


Płacę dzierżawną od zagonków 
„ustanowiono. wW.. wysokości 1 grosza za 
pręt ziemi poleśnej, 2 grosze od ziemi 


Piare i3 grosze od ziemi miej- ". i Pogrzeb. odbył się tamže dziś w południe. 

skiej. - | | | x BC . i RE 

| — £ komitety zabezpiecz. w kar= W Zmaitym tracimy wieloletniego i gorliwego pracownika, 

tefie. : GA 2 DADDY ; | ; z 
(s) Komitet zabezpieczenia w kar-- - Niech. Mu ziemia lekką będzie! | 


tofle ludności (Szkolna 3) zwrócił się 
do Sekcji zeprowianitowania miasia z 


A z w | 3% 
prośbą, by ta osfatnia sa ko- DN a | Bank Handlowy W Warszawie, 
a ada | 2. EB AE z Oddział w hodzi. 


Komitet zwrócił się również do sskcji 


zapomogowej o pożyczkę. 
— Komitet tańich kuchem 


i O 8 - a 
przy Magistiracie m. Łodzi postanowił na | derajn, M. Wabner, Glazer i Ptasznik. | ażzniejszą Cześć wycieczkę pod Perma ząskączył: 
posiedzeniu w dniu 26 b. m. aby na Jako kandydaci do komisji rewi- | mie, -. »szyła się zawsze | śpi ; i iaci le ado al > 
skutek interpelacji Komitetu rozdziału | zyjnej pp.: Aljenberg, L's, Lipszyc, Edel- | dużem pów senloskowas mosni | piącego nieprzyjaciela, zasy paty row 
chleba i mąki zażądać od wszystkich | sztejn, Szerman, Końskier i Gdański. zapełni jutr ¿ doszczętnie, *|i przywiodły 40 jeńców. Na krańcu 
„tanich kuchen bezwarunkowego ne — 8 chederach. W próbach, pes siarunkiem reżyserskim płaskowzgórza Doberda, po silżym 
rania kartek chlebowych od. wszystkie (s) Sekcja sanitarna przy Stowarzy- | p. Orlińskiego, styława komedja Stanisława | przygotowaniu artyleryjskim, wystę- 


konsumentów tak dorosłych jak i dzieci | „_ „e, nauczycieli i mełamedów doko- | Bogusławskiego p. t. „Opieka wojskowa“. piła przeciwko 'stanowiskom naszym 
l po obu stronach Monte San Michele 
i na wschodzie od Azzo, piechota 
| nieprzyjacielska, Odparto włochów 
telegramy. z dużemi krwawemi strałami, prócz 
tego pozostawili oni w rękach na- 

 Miefka Kwatera Główna. Aż RAE AE wśród nich 6 oe 
i i icerów: zień wczorajszy upłynął 
21-go lutego. — Urzędowo. spokojniej. Do T A E 

| Z widowni wschodniej i bałkańskiej. | kilka granatów. 


nie wyłączając uczniów szkół miejskich. 
Bez kartki chleb nie ma być do obiadu: 
dodawanym. i pieni i 
Postanowienie to powinno obowią- 
zywać już od dnia dzisiejszego. 
— Z Gminy zydowskiej. 
| wczorajszym posiedzeniu zarzą- 
inu załatwiono następujące spra- 
„stwierdzono hilans za Styczeń, 
wykazuje 9.538 rb. 46 k. docho- 
uow i 8.951 rb. 97 kop. wydatków. 


nsła w” przeciągu ubiegłego tygodnia | 
ogłędzin niektórych szkół i chederów, | 


a to w celu przekonania się. co do ich 
stanu sanitarnego. | 

~ Dzięki doktorowi Hiibnerowi, prezes 
powyższej sekcji, p. J. Goldberg, odnajął 
zakład kąpielowy przy ul. Szkolnej Ne 11. 
-< Do zakładu tego uczęszczać będą 
dwa razy miesięcznie uczniowie szkół i 
chederów i płacić będą 10 kop. mie= 
sięcznie. = 


Z rozkładu za 1913 rok wpłynęło Uczniom, którzy nieregularnie będą Niezna wydarzeń ważniejszych, ARIE" REM A” 
2,009 rb, z 1914—1111 rb., z ofiar 2,270 , | y | > JSzy Z widowni południowo-wschodnief. 
rb. 80 kop., zwrot kosztów za pochowa-+ | czanie do szkół. z widowni zachedniej. Dziś rano zajęły wojska nasze 


nie zwłok biednych żydów 1,572 rb. 10 By urządzić oddział dezyniekcyjny 


kop. etc. etc ` Na rozmaitych punktach frontu | Durazzo. Już wczoraj przed połu-. 


rozgrywały się żywe walki artylerji | dniem .przedarła się jedna z kolumn 
i za pomocą min. l naszych przez północny półwysep 


a > przy zakładzie kąpielowym, lekarz po- 

| Wydatki pogrzebowe stanowią 2105 | wiatowy dr. Hübner przyobiecał. posta- 
rb. 50 kop, za przebudowę przytułku 

"788 rb. 71 kop., za akty stanu cywilnego. 
201 rb. 50 kop. Zaangażowano kasjera 
i kontrolera. . w, 


rać się o cegłę i węgiel po tanich ce- 

t gte a a w ogniu włoskich dział okrętowych. 
W ciągu dnia dotarła do Portos, 6 
kilometrów na północy od Durazzo. 

Wojskom wysłanym przez cie=- 
śninę południową, przeszkadzała w po- 
czątku w posuwaniu się naprzód nie- 
przyjaciełska arlylerja okrętowa, wszeż 
lako wielu oddziałom udało się, bro=* 
dząc, płynąe, lub na tratwach dotrzeć 
przed wieczorem do mostu na wseho- 
dzieod Durazzo, by pobić tamtejsze 
włoskie straże tylne. O brzasku jeden 
z naszych bataljonów wtargnął do pło- 
nącego miasta, 

Zastępca szefa sziabu generalnego 
.  Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 

Sprawozdanie rosyjskiego 

sztaku gemeralmegoa 


PETERSEURG, 26 lutego. Sprawo= 
zdanie urzędowe z dnia 25 lutego. 


nach. - Na południo-wschodzie od Ypres 
odparty został atak angielski, - 

Na wzgórzach na prawo od Mo- 
zy usiłowali frarcuzi w  pięeiokro- 
tnie powtarzających się atakach, przy 


się kąpać, zabronionem będzię uczęsz- | 
Z Domu Ludowego. | 


-` Wczoraj o god'. 6 wiecz, w* Domu 


pomocy świeżo . sprowadzonych sił, 


tów rosyjskich, albo z braku takowych | skie, na którem odegrano z. powodzeniem 
odebrać fort opancerzony Douaumont. 


-o przedstawieniu metryki urodzen a; po- | dwie sztuki ludowe: „Bez ten święty o- 
'«łanowiono przesłać frzecią listę niepun- 
ktualnych kontrybucentów do egzekucji. 

— Że Stow. skuszerek. 


płatek" i „Lep na muchy“. Zostali oni krwawo odparci. 


Sala Domu Ludowego była przepeł- Na zachód od. fortu wojska næ 


niona po brzegi, wobec tego kasa wsparć 


osiągnie pokaźny zasiłek pieniężny. sze zajęły także  Champnenville, 


(s) W sobotę o godzinie 3-ej po południu w s: 
Cote de Talon i walcząc posunęły 


mieszkaniu akuszerki p. W. Szumiskiej przy. ulicy 
Piotrkowskiej nr. 261 odbyło się ogólne roczńie ze- 
branie członkiń Stowarzyszenia akuszerek. Zagaiła 
zebranie wice-prezesowa p. 5. Milewska, przewo- 
dniczyła na zebraniu p. Z: Wróblewska, która ze 
swej strony zaprosiła pp. W. Szumską i O. Czerny. 

Najpierw-poruszono kwestję, jakie stanowi- 
sko zajmuje w społeczeństwie akuszerka 1 co nale- 
żałoby zrobić by odpowiadała ona obowiązkom na- 
łożonym na akuszerkę przez społeczeństwo. W kwe- 
stji tej wywiązała się ożywiona dyskusja, w której 
zaznaczono, że. akuszerka poświęcająca Się pracy 
ciężkiej i cdpowiedzialnej nie jest dostatecznie oce- 
niona przez społeczeństwo. Przyczynia się do tego 
w znacznym stopniu podział akuszerek przez rząd 
rosyjski na trzy kategorje, Akuszerki trzeciej kate- 
gorji, mające prawo praktyki li tylko po wsiach 
esiedlają się w miastach, a że to są kobiety niein- 
teligenine i nie liczące się zopinją ogółu, oraz pia- 
wem, obniżają zawód akuszerki. -- 

Aby temu zaradzić postanowiono : urządzić 
szereg odczytów z dziedziny akuszerji, aby udzie- 
lié akuszerkom wskazówek, jak należy obsługiwać 
rodzące i niemowlęta, jak. również zaznajomić je z 
odpowiedzialnością, grożącą akuszerkóm za przekro- 
czenia prawa. i : 

Przekroczenia przeciwko prawu są sttrowo 
karane, akuszeika często przez nieświadomość-: po- 
pełnia czyny kary godne. : ; 

; Dalej uchwalono, by za przykładem lekarzy 
łfelczerów przyjmować do Stowarzyszenia, jako 
członkinie, wszystkie akuszerki bez różnicy wyzna- 
nia. Ze wzglęcu na wyjątkowe warunki materjalne 
postanowiono zmniejszyć składki członkowskie z50 
kop. na 85 k. mizsięcznie. ` 

Następnie postanowiono zwrócić się do władz 
odnośnych z prośbą o zwolnienie. akuszerek-. od o- 
płaty przepustek nocnych, motywując prośbę: swą 
tym, że w wielu wypadkach za udzielenie pomocy 

-gwej nie otrzymują one żadnego honorarjum. 

W końcu po wyczerpaniu porządku dziennego 
przystąpiono do dokonania wyborów: 

Do Zarządu wybrsme zostały pp. Szulc, - Be- 
mua, Otto, Wróblewska, KRersz, Błaszczyk i Lange. 

Do komisji rewizyjnej pp. Jung, Nowakow- 
ska i Mikulska. . 

Na iem: posiedzenie o godz. 7-ej wieczorem 
zakończono, 


— Podwieczorek muzyczny u hann 


dłowców polskich, się naprzód aż do południowego 


Wczorajszy podwieczorek muzyczny 


Ą las ł - 5 
drużyny Śpiewaczej przy Stow. handlow- brzegu lasu na północny-wschód od 


ców polskich udał się w zupełności tak Bras, a na wschód od fortu wzięły 
pod względem kasowym jak i artystycz- szturmem rozprzestrzenione urządze- 
nym. Sala była wyprzedana a nawet za- 
brakło biletów; kasa wdów i sierot zyska- 


nia fortyfikacyjne Hardaumont. 
Na płaszczyźnie Woevre front 


Ja więc pokaźny zasiłek. Drużyna śpie- | niemiecki zbliża się walcząc ku pod- 


wacza pod kierunkiem dyrektora p. Fotygo nóżu Cotes Lorraines. Sądząc z o- 


wykazała znaczny postęp, co  pochlebnie 


Przyjęto do wiadomości, że zmiany | Ludowym przy ul. Przejazd nr. 34, na do- 
świadczy: o niezmordowanej i bezintere= 
sownej pracy energicznego dyrektora, Ma- 
l 
] 
| 


i poprawki w paszportach uskutecznio- | chód kasy wsparć przy Stow. czel. ślitsar- 
ne być mogą tylko -na mocy paszpor- | Skich odbyło się przedstawienie amator- 


trzymanych dotychczas wiadomości, 
ie iętych iewoli - 
liozba. wziętych. do niewoli. francu Front zachodni: W odcinku Rygi 
w okolicy na południo-wschód od wyspy 
Dalen trwa obustronny silny ogień, W 
pobliżu Dźwińska pod Iiłuksztą i Garbu- 
nówką wznowiono silny ogień. 

Na południo-zachód od Pińska prze- 
kroczyli nasi wywiadowcy nieprzyjaciel-. 
skie zasieki z drutu, napadli na poste- 
runek i wzięli jeńców. ; 

Galicji w okolicy wsi Kładki i 
Worobiówka, na północo-zachód od Tar- 
nopola, oraz pod Michalczami w dal- 
szym ciągu toczy się wałka na bagnety 
ręczne o posiadanie wyrwy, spowodo» 
wanej przez wybuch miny. 

Morze Czarne: W okolicy Sinope 
torpedowce nasze zatopiły 4 żaglowce, 
oraz zniszczyły mosty na drodze nad- 
brzeżnej i rozpędziły część karawany na 
wielblądach, która posuwała się pod o= 
słoną oddziału wojskowego. 

Front kaskaski: Wojska nasze wzię* 
ły szturmem miasto lspir. Pościg za 
przeciwnikiem w okolicy Erzerumu i 
Chnyskali trwa dalej. 


-4e usterki są nieuniknione, tak, n. p. „Mar 
rzenie” Chopina wyszło nie dość miękko, 
forte było trochę za silne, za to kujawiak 
„Kaj się działy one lała“ wypadł świetnie. 
Rzęsiste oklaski byly zasłużoną nagrodą 
dla p. Fotygo jak i dzielnej drużyny. Pa- 
ni Michlewska-Adamska zachwycała słu- 
chaczów swą grą o wyrobionej technice; 
p. Sperlinżanka porwała słuchaczów wy- 
powiedziawszy z przejęciem „Koncert nad 
koncertami* z „Pana Tadeusza* przy a- 
kompanjameńcie p. Michlewskiej-Adam- 
skiej; p. J. Enderówna, uczennica p. Wil- 
koszewskiej, posiada obiecujący mezzo 
sopran o charakterze dramatycznym. Jako 
solista (baryton) dał się słyszeć członek 
drużyny śpiewaczej p. Pujdak. Nie bra- 
klo i humoru, dzięki świetnym monolo- 
gom p. Kulisza, z l 


zów dochodzi do 15,000. 

We Flandrji, nasze eskadry lo- 
tnicze powtórzyły ataki swe na obo- 
zy wojskowe nieprzyjaciela. l 
; W Metzu, skutkiem rzuconych 
przez lotników  mieprzyjacielskich 
bomb zginęło lub zostało ranionych 
8 osób cywilnych i 7 żołnierzy. 
Kilka domów jest uszkodzonych, W 
walce powietrznej, oraz przy pomo- 
cy naszych dział obronnych zestrze- 
lono w obrębie fortecy jeden lata- 
wiec nieprzyjacielski; lotnicy, wśród 
nich dwaj kapitanowie, dostali się 
do niewoli, 


; Naczelne Dowódziwo Wojskowe 
; Clou. podwieczorku stanowiła pro- 

dukcja młodzzutkiego 14-letniego skrzypka 
p. A. Borkowskiego. Utalentowany młody 
artysta wykonał z brawurą koncert Nr. 7 
Beriota, za co zachwycone audytorjum na= 
grodziło go burzą oklasków i zmusiio do 
kilkakrotnego bisowania, Jestto niewąt- 
pliwie talent, rokujący wielkie nadzieje, - 


Urzędowy komanikat 
austryjacki 


|  WIEDEŅÑ, 27-go lutego. 
a Z widowni rosyjskiej. 


SADSE ANSETE SAS 

h — Ze Stowarz. właścicieli szkół 
żyd. i chedzrów, | 
a (s). Onegdaj w lokalu własnym przy 
ul. Wschodniej Nr. 43 odbyło się orga- 
hizacyjne zebranie członków koopera- 
wy przy. Stoty. właścicieli szkół i che- 


Verdan jako twierdza. 

Verdun, tworzący północne oparcie 
łańcucha fortecznego: Verdun-TPoul-Fpi- 
nal, uchadzi w kołach wojskowych za for- 
tecę pierwszorzędną, Po wojnie r. 1870 
rozbudowano ją w sposób znakomity i 
otoczono Ba dalekiej przestrzeni podwója 
Bym pasem fortylikacyjnym. Przeciętna 
tego pasa wynosi okrągłe 50 kilometrów: 
Składa się on w ogólności z 88 fortyfikae 


Niema osobliwych wydarzeń, 

Z widowni włoskiej, = 
= Prócz żywego ognia artylerji 
doszło wczoraj na froncie nadbrzeż- 
nym w wielu miejscach do silnych 


12. taii | 
Teatr Folski (Cegielniana 63) 8 
~= Jutro, teatr polski wzniawia uiegra 


ną od dłużezego Czasu wyborsą, półuą hue | -_ zs i ; 
mort lekką komedję Henryka Zóierzchowe walk piechoty. Przed brzaskiem dnia 


skiego p. b“ „Małżeństwo Loli”, z p. Jaun- | zrebiły oddziały z pośród załogi go- 
szem Orlińskim w popisowej roli „Gzymsa*, | rycyjskiego  przyczóika mostowego 


erów, RE 

Uchwalono by najmniejszy wniosek 

€złonkowski wynosił 2 rb. 
Wybrano zarząd, do którego weszli 


pps de Wabner, -J Ugier, Goldberg, Szul- 


4, 


r z w W OZ ZET e: 


cji, a w szezególneści z 17 wielkich for- 
tów, 21 oddzielnych silnych umocnień i 50 
umocnionych pozycji batecji, 

Fort Camp des Romaines jest osta- 
taig fortyfikacją pośród czterech wielkich 
fortów pomiędzy Verdun a St. Mihiei, z 
których trzy dalsze mają nazwę: Geni- 
court, Troyon i Les-Paroches. "Twierdza 
Verdun, wzncsząca się po obu stronach 
Mozy, panuje sad rzeką tą i nad linją ko- 
lejową Mecu. Chroui ją w sposób nad- 
Kwyczajny już samo położenie naturajne, 
penieważ forty pobudowano na odpowie- 
ńnich, nadających siędo tego, wzgórzach. 
A nadto przed tą linją obronaą od strony 
granicy niemieckiej na wysokości Hpinału 
zuajdują się przeznaczone do obrony naj- 
ważniejszych przesmyków w Wogazach — 
wysunięte silne forty zaporowe. Również 
przed odcinkiem Toul-Verdnn wznoszą się 
wysunięte forty poszczególne, sięgająca aż 
Etain i Frouard, 

W ten sposób całość tworzy coż w 
rodzaju „muru chińskiego", który oczywi= 
ście od swego azjatyckiegu pierwowzoru 
różni się tem przedowszysikiem, że nie 
składa się z jednej jednolicie wybudowa- 
nej linji, lecz z łańcucha fortów, które 
przedziala przestrzeń szerokości około mili. 
W każdym bądź razie każdy z tych for- 
tów zaporowych raprezantuje wybitną siłę 
obronną. Inna rzecz, że nie były one 
przygotowane na zaczepkę niemieckich 
moździerzy  42-centymettowych, których 
istnienie ujawniło się dopiero podezaB o= 
beenej wojny. 

-Forty te są jednak uzbrojone według 
wszelkich najnowszych zdobyczy techni- 
cznych w dziedzinia fortyfikacji. Ukryte 
schroniska dla załogi na czas ostrzeliwa- 
nia, głębokie i szerokie rowy z bocznemi 
strzelnicami, baterje opancerzone, oraz 
ruchome wieże pancerne—wszystko to w 
stanie pierwszorzędrym, jak niemniej silne 
wyposażenie artyleryjskie, składające się z 
80:do 40 ciężkich dział, oraz szerokie pola 
zimewe. Załoga każdego fortu wynosi w 
czasie pokojowym od 700 do 1000 żołe 
nierzy. > : 

Za tym pierwszym frontem obron- 
nym wztosi się drugi pas fortyfikacyjny, 
który ma za zadanie umożliwienie powel= 
nego cofania się wojsk w głąb kraju. 

Verdun, jedno z najpiękniejszych 
miast Francji, bogata w wspaniałe kościo- 
ły i pałące, przeszło na definitywną wia- 
snaść Francji w roku 1562, i to na zasa- 
dzie pokoju. westfalskiego. Francuzi mia- 
sto zamienili na silną forieeę. Szczególniej 
wykazał tu eałą swoją szinkę słynny bu- 
downiczy fortec Vauban, twórca większej 
ezęści fortes francuskich. Twierdzę Ver- 


dun zajmowali niemcy dwukrotnie, Miano-z 
wicie pierwszy raz — 2 września 1792 
oraz 8 listopada 1870 r., gdy twierdza po 
4-tygodniowem oblężeniu się poddała. Od 
tego czasu twierdzę znacznie umoćniono, 


ul, Widzewska 36. 


GAZOWNIE MIEJSKIE w 


wznowiły 


obeznany dokładnie z reperacją parowozów i wągo- 
nöi z elektrotechniką (w_ ostatnich czasach w 
elektrowni jako rysownik przy konstrukcjach) po- 
szikuje Zaraż posady lub zajęcia. Nawrot 74 m. 12. 
Wojewódzki. 


e 


„Hata edi 


Konwersacji i teorji wyncza w krótkim cza- _ 

Bie metodą praktyczną Bnitęmotwana” 

mauczycieśka przyjmuje od 2th do 47/5 
Szkolna 17 m. 8, front II piętro. 


Redaktor 3 wydaeea. JAN GRODEK HE 


-Marji Wilkoszewskiej 


- Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, dekłamacji oraz gry 
na fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10—11 ranoi od 4—6 pp. 
Na żądanie lekcje w mieście. 


Nejman, 


Roestja złota o Skamdgnnoji. 
Dr. Thy. ppsa toróialią 


stronę szwedzkiego zakazu przyjmowania zło: 


ta, pisze w streszczeniu 60 do kwestji jako 
takiej: l | 
© Celem zarządzenia szwedzkiego fest u- 
trzymanie równej wartedci złotamonety i 
złota-metalu, Gdyby bowiem wartość meae- 
ty złotej z powodu braku dostatecznej ilośui 
przewyższyła wartość metalu, jaki zawiera, 
dla ludzi prywatzych byłoby korzystnem ka- 
zač wybijać menety dla siebie, Działoby się 
to deróty, dopóki wartość monety nie spadła- 
by na ten sam posiom, jaki posiada wartość 
metalu pla: koszty mennicze. Charaskterysty- 
cznem jest, Że w ustawach pań:twowych a 
niemniej w dyskusjach ekcnemioznych Mezo» 
no się wyłącznie z tym wypadkiem, iż- nas: 


stanie brak złotej monety, — gdyż to zda”. 


rzało się najczęściej, Przecież dotąd zwykle 
starano się w poszczególnych państwach na- 
gromadzić jak najwięcej złota. Nastąpić mo: 
gą jednak takie objawy przeciwne, a wyda. 
rzyło się to faktycznie podczes wojny, która 
dokonała tyle już przewrotów: zachodzi obs- 
wa otrzymania -zbyt wielkiej ilości złota, 
wskutek czego przy obowiązku wybijania mo- 
net na żądanie każdej jednostzi powstać może 
nadmiar złotej monety, która wówczas straci 
na wartości, Ts obawa spowodowała Szwe- 
cję do radykalnego kroku, zwalniejącego 
państwo od obowiązku zakupywania złota po 
wyznączonej esnie (za 1 kg. złot: 2480 kor.) 
lub bicia z niego moset, 

AW uzaszduieniu projektu szwedzkiej 
zmiany ustawy menniczej powiedziano, iż 
bezpośrednią przyczyną misło być oświadcza: 
mie dyreżcji banku państwowego, że bank ten 
przy obecnym kursie waluży zagranicznej. po- 
ngsi wielkie straty, będąc zmuszony do sprzó+ 
dania. nadmiaru złota, 

(W uzasadnieniu! projekta szwedzkiej 
zmiany baczną uwagą zwrócić należy ua 
fakt, że przy wzmożonej produkeji złota w 
czasach nowszych złota staje się stopniowa 
coraz mniej odpowiedniem de służenia jako 
miara wartości, gdyż jego wartość obniża 
Się stale; używa sie. wobec tego miary, któ- 
ra sama nie jest siułą, ; si 

Jak wisdomo, na podstawie zapasu ało- 
ta wystawia sią pieniądze papierowa w pe- 
waym ustalonym stosunku ilościswym. Ilość 
pieniędzy będących w obiegu, podnesi się 
wskutek tezo znacznie, a ceny wzrastają. - 

Teorję, Że podnoszenie się cen jest 
skutkiem wamożonej ilości pieniędzy (łk zw. 
teerję kwantytatywną), kwestjonowano wpras 
wdzie często. 
czasów Ostatnich, a zwłaszcza wojna, zdają 
sią dowodzić aż nazbyt jasno, Że jest ona 
"w gruacie rzeczy słuszną. | 

Samo przez się rozumia się, że nietyl= 


ko wyłącznie wzmożenie sią ilości złota pa- 
woduje zwyżkę cen; powstaje ona wskutek. 


tego, że iłość towarów nie wzrasta w tym 


5 


ui. Widzewska 36, 


EEA SERAN EEEREN 


sprzedaż 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ufica Południowa N: 2 róg Piotrkowskiej 


charekg zownetzzne I włosów - 


Leczenie elektrycznością, ełekirolizą (usuwa- 
Rie szpecących włosów. 


Przyjmujje ©88—1 r, od 4—9. Panie od5—6 p.p. 


| 


GAZETA ŁÓDZKA 


'Tymezasem doświadczania 


RRS este 18 sztuk materjału na palta. damskie i H sztuk na 


samym stopniu, a obeenia podczas wojny 
"ilość towarów nietylko s'ę nie wzmsgła, 
lecz zmalałe, Wywoływać to musi skutek 
taki, iż ceny podnoszą się tem więcej. | 
Jeszcze iniy skutek wywołał Bilny - 
nadmiar złota. Podczas gdy dawniej war- 


tość pieniędzy papierowych polegała na | 


złocie, a skrupulatnie czuwano nad. tem, 
by pieniądza te każdej chwili wymienić 
można na złoto, warunki obecne zmienić 
się mogą do tege stópnia, Że banknot nie- 
tylko jest tyle wart, na jaką sumę go wy- 
stawiono, lecz że warteść tę przewyższa, 


Dopóki bank ma ebowiązek zamiany bane. 


kaotu na złoto, otrzyma się zawsze za 
banknot 10-korenowy 10 koron w złocie, 
Gdy jednak cena zakupna złota się obni- 
ży — a to po zmianie ustawy w Szwecji 
nastąpi —— iłosć złota, na jaką brzmi ban- 
knot, posiadać będzie wartsść mniejszą, 
niż banknot sam. lInnemi słowy za kilo- 
gram złotametalu mia będzie się płacić 
2480 koron w banknotach, lecz sumę niż- 
SZĄ. 

Gdyby przez zarządzenie, jakie Szwe- 


backnotów, mogłoby to powstrzymać ol- 
brzymie podnoszenie się poziomu cen, od- 
czuwane obecnie tak dotkliwie przez wszy- 
stkich, lub może spowodować nawet jego 
„obniżenie Bię. i 
Byłoby to zatem zarządzeniem prze- 
ciw drożyźnie wprost- pierwszorzędnem, 


—i na ten zamierzany skutek ekonomiści 


kładą największy nacisk. 
Stąd zarządzenie szwedzkie posiada 


wielkie znaczenie ogólne, — kańczy dr. - 


Aarum swe interesujące wywody. Ozna- 
cza ono Śmiała próbę praktyeznego zrea= 
lizosania myśl, podneszonych przez kilku 
przedstawicieli taoretycznej ekonomii spo- 
łueznej od dość dawsa, uważanych dotąd 


jednak przez praktyków za bezowoeną : 


spskułację. 


Socjalna demekracja a rok I8863. 
Piotrkowski 


twy. Numer ten mieści artykuł pt.: 


cja wprowadziła w życie, udało się ogra-.| 
niczyć ilość złota a tem samem ilość 


"Więcej. Powstanie styczniowe było „aktem 


reakcji“, bo ruch powstańczy był „wstecz- 


nym. -o 


Natomiast świętem polskiej klasy ro- 
botniczej jast dzień 22 stycznia, jako roczni- 


ca rewolucji r. 1905: 
„Nie ruch narodowy, lecz ruch 


Przymusodu licytacja. 


We wtorek, dn. 29 lutegol916r. sprzedam przez 
licytację za gotówkę: 
1) o godz. 9 rano przy ul. Karola 8: 
1 kredens i otomang; 
2) o godz. 10. rano przy ul. Piotrkowskiej 111: 


różne biurka, półki, 1 aparat telefoniczny, 12 pod- 


stawek do szpułek i t. p.; 
3) o godz. 10 i pół rano przy ul Piotrkowskiej 9l: 
1 nawijalnię, 1 maszynę rysunkowa, 1 biurko, 1 pul- 
pit i t. d,; i 
` 4} o godz. 11 rano przy ul. Piotrkowskiej 81: 


50 sztuk błamów futrzanych i 3 dywany futrzane; 


5) o godz. 11 m. 16 rano- przy ulicy Piołrkow- 
skiej 69: 


kostjumy damskie; 
6) ò godz. 11 m. 45 rano przy ul. Piotrkowskiej 67: 
1 fustró z konsałą, 1 kentuar, I szafę do garderoby, 
1 futro męskie i 2 sziuki na ubrania męskie; 
7).0 godz. 3 pe południu przy ul. Cegielnianej 28: 
OE 1 dębowe b'urko; . 
8) e godz.3 m. 15 po Paraon przy ul. Cegielnia- 
| . nej 40: 

1 bufeti1 lustro z konsolą; 

3 1 pół po ŻE ge przy ulicy Lipo- 

we : 

1 otomanę: pluszową z galeryjką, lustrem 1 boczną 
A i szafka; 

10) o godz. 3 m. 45 po południu przy ul. Lipowej 6f 

2 kontuary, 2 półki sklepowe z szufladami 1 skrzynię 
: do mąkiit. d; 

15 o godz. 4 po południu „przy Zielonym Rynku 


9 o godz. 


nr. 5: 
1 lustro z szafką i otomane pluszową. 
Łódź, 27 lutego 1916 r. l 
Cynta, - : 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


euzalypitusowo-mentołowy 
pastyłki, niezastąpione prze 
kaszlu i chrynca. 
Dostać można w aptekachi 
mur łekszych składach apteczn 
noieca apteka W. Danieleckiego 
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. „Dziennik Narodowy“ 
przynosi wyjątki z nr. 5 „Naszej Trybu- 
ny*, pisma, będącego organem odłamu 
Socjałdemokracji Królestwa Polskiego A 
„RO- 
cznica styczniowa”. Powstanie było po- 
dług „Naszej Trybuny* ruchem, wobec któ- 
rego „rząd carski reprezentował postępo- 
we interesy rozwoju kapiłalistycznego*. 


mię- 
dzynarodowy; nie beznadziejny wybuch ro- 


| 


Nr. 38. 


zpaczy upadającej klasy drobnomieszczań- 

skiej, ta dumna, sławna rocznica. jest na- 

szem świętem“, kończy „Nasza Trybuna". 
Wynalazek. ; 

Arcyksiężna Marja Teresa, Żona 
arćyks. Karola Stefana, pełniąca obo” 
wiązki siostry miłosierdzia w szpitalu 
Czerwonego Krzyża, od pierwszzj chwili 
wybuchu wojny, wynalazła obecnie przy” 
rząd, zabezpieczający +annych przy prze- 
wozie od wstrząśnień, wywoływanych 
nierównością terenu. mę 

„Wynalazek arcyksiężnej został juž 
opatentowany w Austrji i Niemczech i 
zyskał powszechne uznanie fachowców. 

Atrament drożeje. 

Związek niemieckich fabrykantów 
atramentu postanowił dalszą podwyżkę 
na atrament i ustanowienie nowych cen 
dla handlu detalicznego. 


AENA TESTERA TRACA ZRT RODEO 


Szkoła kroju i szycia 


oraz wszelkich robót ręcznych, haf- 
tu białego i kolorowego, nąuka kro- 
ju i szycia bielizny 


Apolonji KOPYDŁOWSKIEJ 


Fioterkowska (54. ` 
Od dn. I Marca b.r. rozpoczynają się trzy 
miesięczny i pół roczny kursy nauki kroju, szy 
cia i-robót ręcznych za opłatą 2 rb. miesię- 
cznie. Po ukończonym kursie uczenice otrzy” 
mują patenty. Zapis uczenie codziennie od 
„ds do — 2 po poł. 


ETF CZE 


PRAWNY KONSULENT 

RLEKSANGER v. GERSDORF 
ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 

* udziela porad prawnych, uskutecznia poda- 


nia do wszelkich Władz, skargi do sądów 
i sporządza tłomaczenia. 


Biuro czynne: od 9 do 7. 


Di 


6 pocztówek 1 rb. 50 kop. 
8 kartki do paszportu 40 k. 
i wszelkie inne fotografie, 
po nizkich cenachiii 


ul, Długa 4, ul, Długa 4. 


O z 
A A szyny do szycia! Zakupiwszy więk- 
in de szą ilość maszyn na licytacji sprze- 
daję tanio. Brzezińska 10 Placek. 
$ e z iniinis i i > 
A 3 Me z 5-ch. pokoi tanio sprzedam, Piotr- 
t Wi kowska 188—9, 
A. Me sprzedam trzech pokoi tanio, 
"Ae Ms Główna 11 m. 16 w oficynie. 
A. jąsvie z kiiku pokoi sprzedam tanio, Mi= 
= W kołajeWska 40 m, 2, ż 
pe sprzedania duża szafa, OszkTona, 
= zdatna. do sklepu kolonialnego lub składu 
aptecznewo, oraz różne butelki. Rokicińska 60m.5 
PIC ang Pepa pr JOE: OLE z a NA 
Krawiec damski z powodu kryzysu szyje ele=, 
gancko Eostjaumy od mk. 10, palta od mk. 8 
suknie od mk, 2, Szyję karakułowe żakiety fa- 
tra i przerabiam na najnowsze fasony, Praeo- 
wnia E, Rudzkiej Piotrkowska 17, parter. Nowa 
żarnale nadeszły. | . 
| (ŻĘ kwity wszystkich lombar ów, płacą 
najlępsze ceny; sprzedaję różne zegarki, 
wyroby futrzane i łokciowe towary. Piotr" 
kowska 33 Goldin. biały sklep, front. : i 
lat można nosić ubranie £ Amerykań skiej 
skóry, posiadamy gotowe spodnie, ubranka 1 
piękny plusz na ułrani:. Piotrkowska 1453—84. 


Ne E cj] Sztuczny dawniej „Bkonomia* tyle 
. Rgd ko Północna 10 pod firmą Klecżę, 
Szwarc, Włodawski, Północna 10, 


zdrową poleca kantor służby Piotrkow- 
ska .109. AE - 

fyjetie. obrazy, kuchenne sprzedam « 
powoda śmierci, Konstóntynowska 5, prawa 


oficyna. 


„nia, dobrej marki, na warunkach przystęp= 
nych. ©ferty składać redakcji G. Ł' pod „nilna”, 
„Luizy 86, O U 


otrzebna sklepowa z do samodzielnego 
„prowadzenia filji rzeźniczej Zielone 32. 


Z 


naleziono portmonetkę zawierającą małą. Sur 

„ke p eniąTzy, Do odebrania w Adm. G. Ł, 
mionina Moskia zgubiła paszport uiemiecki 

. wydany z uł. Długiej M 29. i 

ózei Maciejewski zgubił paszport niem:echi wy" 
ceny w Łodzi. 


jjezimierz Pawlowski zgubił paszport niemiec 

Zi wydany przy ul. Targowej. ` 
adysław otda zubit niemiech 
A wydany w Łódzi, 


